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PRZEDplA T A  .Karier Zagłębia* koertuje 

** Sosnowca s odnoszeniem rocznie mk. 1200, 
póiroczsie 806 j kwartalni* mk. 300,

— miesięcznił mk 100. pocztą mk. 115- — 
Zs terminowy' druk ogłoszeń, komunikatów  

i ofiar administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA, Za (eden wiersz petitu lab jaga . Adres Redakcji * Administracji: SOSNOWIEC,
miejsca na Ref stronie Mk 30 w tekńcie Mk 30 
po tekicie reklamy Mk. 15 Zwyezafne mk. 10. 
Drobne: 2 Mk. za wyraz dla poszukafącycb 
pracy i o rzeczach zgubionych, 5 mk.za wyraz 
o interesach handlowych i majątkowych, naj­
mniej marek 20. Dla zagranicznych 1C0% droz

alica Dęblińska Nr 1

Aorerj dia depesz: „KURJER* — SOS 

Aew miatracja otwarte od 9 reno bez przerwy 
|  do £. 7 w iocs W^niedzielą 1 święta od 8 do 10 r.

W sprawach redskcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—ł  w  poi. i od w 6—7

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębia Tew  
Akc. .Reklama Polska1' w Warszawie i w szy­

stkie Biorą ogłoszeń w kraju i zagranicą.

Cena pojedyóczego egzemplarza ank. 5 .0 0  (Na G. Śląsku 3 0  f«N .) SOSNOWIEC niedziela dnia 24 lipca 1921 roku Nr. 163 Rok XV

* f  p .

I  Piątkowskich
Z o f  j a  K u ź m i c k a

po k ró tk ich  I ciężkich c ierpieniach, zm arła  dnia 20 lipca 
1921 r  p rzeżyw szy  la t  31.

Ekaportacja zwłok z domn przy ulicy St*ros#snowieckiej M 64 do 
kościoła parafjalnego w Sosnowcu odbędzie s ię  dni# 23 b.m o g. 5 popoł.

Naooźeóstwo żałobne odprawione będzie w poniedtiiłek o godz 8 
i pfił rano poezem n»st»pi wyprowadzenie zwłok na cmentarz mieiacowj 

Na sm ntre te  obrzędy zapra-siają krewnych, przyjaciół i zoajo 
mych poiostali  w nieutulonym lal u

Za rząd Związku Drobnych Xnpc i w
w Sosnowcu, Kołłątaja 17.

Podaję do wiadomości że otrzymaliśmy dużą 
ilość butów z cholewami Cena bardzo przystępna. 
Hurt i detal polecając się łaskawym względom Sz. 
Członków i Klijenteli 247

MĄŻ i DZIECI.

i

Potrzebni natychmiast
dla Centrali n aszej w Sosnow cu

Inżynier górnik lub mechanik
jako zastępca szefa i do akwizycji

dla Oddziału n aszego  w K atowicach
Inżynier lub kupiec techniczny

„ jako zastępca szefa biura.
Znajom ojj ję iy k a  niemieckiego konieczni. Łaskawe oferty zaopatrzone 
w tyciorys, kopje św iadectw i podanie warunków prosimy skierować do 
ST. 6RABIAN0WSKI i S kn Biuro Inżynierskie w Sosnow cu  

ul 3 -fo  Maja 12: Adrot te leg ra ficzn y  Mongrab.

II

F I R M A

C U K I E R M A K
egz. od roku 1878 

w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewicza 7.
Posiada własne składy i boczn. kolejowę 

P O L E C A  Z E  S K Ł A D U :
] mąkę pszenną aroerk , prima owies, fasolę kolorow ą i białą, 

zapałki, śledzie różnych  gatunków , sodę sm ontckajną, 
marmoladę, w yborową, masło kokosow e, św iece 

parafinow e, cykorję, mydło Schlichta i t. p,
— — CENY HURTOWE. — — 322

Dziś i dni następne

PASOŻYTY MIŁOŚCI k s IS H ;:;
POSZCZKflÓLNE CZĘŚCI:

1) Tęsknota aa bogactwami. 2) Nikczemne zamiary. 3) W okowach, 
m iłości, 4) Ccieczka z niewoli. 6) Torpedowanie pancerników z 

łodzi podwodnych. 6) T ragiczna śm ierć.

ANONS! ANONS! 
W ielki orjentalny 

film w 7 cz.
Rzecz dzieje aię z końcem nbieglego stulecia w Macce.Mosube, B a się  

p i Inspekanie gdzie te ł  wykonane zostały czarujące zdjęcia do tego obraZD

Od 28 lipca 1921 r.

S sitR  llajkom (pokój z m n )

C entra lne B iura I ^ a n f l e l e h i  SOSNOWIEC,
U b e z p l e c s e A  U „  f ł O w Ł l S I o R l  ni. Prosta 8 . (dom własny).

Zawiadamiam niniejszem, żs zatrzym ując nadal 
Agenturą Warszawskiego Towarzyst wa Ubezpieczeń 

w Warszawie
we w szystkich jego działach, załatw ia w s z e l k i e g o  redzajo ubezpiecze­
nia, a mając dw adziesto letn ią praktykę w taryfach assekniacyjnych stw arza 
facbowe źródło informacji w sprawach abezpieazeniowych i możność n e j -  
k o r z y a t n i e j j s c e g o  ebsłn łenis k lijen te li, której łaskawie polecamy aię.

Adrge dla listów  i depesz: Kasztalski, Sosnowiec 208
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£  państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów pierwszej Potrzeby

w Sosnowcu
niniejszym zawiadamia swych odbiorców, iż z powodu 
spisu inwentarza n i dzień 1 sierpnia r.b magazyny będą

C  Z A M K N I Ę T E :
w Dąbrowie w dniu 30 i 31 lipca r. b. 

y  w Sosnowcu w dniu 1, 2, 3 i 4 sierpnia r b. 231 ,
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Dr. Sianożęcki
wijsekit ua miesiąc.
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DO WYNAJĘCIA

14-to pokojowi lokal
niewykończony, w pier­
wszorzędnym domu w cen­

trum Sosnowca.
Warunek: wzamian czynszu 
obowiązek wykończenia. 
Szczegóły Kołłątaja 3 m 1.

202

Bezwartościowe wartości.

Doktór

Marja Dzierżanowski
Dąbrowa Gńrnicsa

róg ul Kr. Jadwigi i Sławkowskiej 
c h o r o b y  k  .b iece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 3586

n r a a s t i M M

Dr. m e d . 1966

Oydzisł iproolZBciilny 
MBSistrstn m. R odzina
podaje niniejszym do wiadomości kon* 

sumentów że

sprzedaje większe ilości 
otręb żytnich

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Aprowiza- 
cyjny, Pokój Nr, 10. 245

Napływ do nas rubli 
carskich, który okazał się 
zwykłą machinacją giełdo> 
wą, jaką prowadzi rząd so­
wietów,f ciekawie wygląda 
w świetle pojęcia o war* 
tościach.

Gzem jest rubel carski? 
Tem samem, czem rubel 
sowiecki (którego nikt jedi 
nak nie chce), jest więc 
świstkiem papieru, wekslem 
bankruta, albo co gorzej 
plajciarza, a jak ostatnio 
wekslem sfałszowanym.

I na lep takich fałszo- 
wych wartości dają się brać 
nasi kupcy, finansiści, ba 
niemal całe społeczeństwo. 
Że chłop pokki miał zami­
łowanie do .Katarzynek", 
to jeszcze można różnie so­
bie tłumaczyć, choć i ten 
dziś o tyle wzbogacił do­
świadczeniem swój zmysł

kupiecki, że często woli 
„miemieckie", albo e m e ­
ryckie dolary"-

Jednak na giełdzie, to 
jest w zgromadzeniu ludzi
0 wyrobionych pojęciach 
•co do wartości, te bezwar­
tościowe ruble mają obieg,
1 to w tak wysokim kursie 
w stosunku do naszej wa­
luty!!!?)

Przecież ani na chwilę 
nię można przypuszczać, 
aby rząd sowietów, lub 
inny jaki rząd Rosji, mógł 
wypełnić swoje zobowiąza­
nia w , stosunku do rubli . . -  -
carskich, pomijając zupeł- ne drogi 1 
nie lub częściowo ruble ! prżez niemniej ciemne
sowieckie. (A jest ich spo­
ro!)

Konwersja, ewent. de­
waluacja tych obligów, któ 
ra prawdopodobnie kiedyś 
nastąpi, będzie stosowa

!. HEL0D9STA
choroby wewnętrżne

specjalniść: charobf płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska.7, 

Przyjmuje od 9— 10 i od 4—6.

na jednakowo. Trudno 
sobie wyobrazić, aby moż­
na różniczkować takię obli- 
gi państwowe, lub odróż­
nić ruble „przedwojenne" 
od „wojennych", które.dzię- 
ki posiadaniu przez Sowiei 
ty oryginalnych sztanc, są 
stale odnawiane w swoich 
emisjach z ■ całym pominię­
ciem porządku serji lub do­
wolną numeracją.

I lecą do Polski prosto 
z pod prasy nowiutkie pof 
dobizny dawnych władców 
Rosji; Piotra, Katarzyny i 
innych samodzierżców,

Sprytni komisarze „Czer 
wonej Republiki", bez skru­
pułów puszczają w świat 
portrety białych carów. 
Opłaca im się t a ’robota.

Te fotografje znajdą 
przecież nabywców w Pol­
sce, gdzie nie brak głupich, 
albo ludzi złej woli.

Taka malowanka „500 
| rublowa* niewarta jest wię­

cej jak 20 mkp,, a jednak 
płacą za nią przeszło, 1000 
mkp. — co po zmianie przy­
puśćmy na franki , wynosi 
18 franków, gdy tymczaz 
sem za takie 500 rubli nikt 
na giełdzie zagranicznej 
nie da ani pół franka.

W taki to sprytny spo­
sób zarabiają „czerwone
handełesy" nabywając ta­
nio obcą walutę. Wzamian 
za to obniżają kurs naszej
waluty, przez późniejsze
zaofiarowanie na giełdzie 
zagranicznej, bez wielkich 
targów, tanio kupionej mar­
ki polskiej. Nie potrzeba 
dodawać, że operacje te 
mają przeważnie swoje ciem 

załatwiane są 
J in­

dywidua.
Prawda, że mają dobre 

główki komisarze bolsze­
wiccy, szkoda tylko że u 
nas są takie kiepskie głowy!.

W. S.

19"
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Wolny handel
a aprowizacja miast.
Jak wiadomo, wolny han* 

dal ziemiopłodem! w saiadzle 
soiłai ju t w Polica wprową* 
dsony. Niestety, wcbac brako 
odpowiednich zarządzań uste- 
wodawciych i adminiatracyj 
nych, regulujących przejście od 
tak iw , can mtkaymslnvch do 
wolnaj konknrancji — w  h ttd la  
ziemiopłodami i pnetworem i 
zbożowymi pauuia nadal lichwa 
1 .spekulacja. Tendenele lich 
włarskie wewoiaiy nawat w 
Poznanie I Bydgoszczy rozru­
chy i niepożądane ekscesy ro i 
gorvczonej ludności.

Działa (la to dlatego, &a 
pawna czaić naszych kapców, 
pośredników, a nawat produces 
tów rolnych wyobraża sobie, ta  
wolny handel to niesem nickrę 
powaoa paikarstwo,

Wojna zrobiła swoja. Spa 
csyla pojęcia o uczciwości knp 
ca i handal, będący tak w alną 
podstawą tycia  ekonomicznego 
kraju — pomieszała x pojęciem 
paskarztwa.Przypomniaićtady na 
la ty  taj części naszego kupiec 
twa, okrywającego się smutną 
■lawą, ta  — mimo skasowania 
niaktórych urzędów walki 
i  lichwą — pozostają jednak 
nadal w swej mocy przapisy 
ustawy fo lichwie i spekulacji. 
Funkcja wykonawcza urzędu 
walki z lichwą i spekulacją 
obejmują obecnie sądy i odpo­
wiednia organy Min. Spr. Wawn 
Onato .będą pociągały do suro­
wej odpowiedzialności za wasal 
ki wyzysk przy handlu sbotem  
i artykułami pierwszej potrzeby 
tych, dla których pojęcie wol­
nego handlu nie jest dostatecz­
nie łamem.

W gmachu Min, Skarbu, 
pod przewodnictwem ministra 
aprowizacji Grzędsialskiago, od 
bywają aię obrady 'przedstawi­
cieli rządu, instytucji robotni­
czych, producentów zbota, mły 
uarsy i przedstawicieli miast, 
jako konaumantów, która mają 
na calu przeprowadzenia w 
tycia ustawy o wolnym handln, 
drogą obmyślenia najstosowniej 
■sych środków, zapobiegają­
cych kryzysowi aprowisacyjae-

Podkreślió trzeba, te , po 
ogloazanin uatawy o wolnym 
handlu, obrady, m»jące na ca­
la stwierdzenie etanu rzeczy i 
saaięgnięcie opinji u czynników 
miarodajnych — są conajmniej 
mocno.., spóźniono.

Tam niemniej jednak ciska 
we są dene, dotyczące naprs. 
spodziewanego w roku bielą 
cym sprzęta abót i ziemniaków 
w kraju.

A więc rozpatrzmy je k o ­
le jpc:

Pszenica: w b* Kongresówce 
obsiano 30 000 hekt. więcej n it 
w roku ubiegłym, [spodziewana 
nadwytka sprzęto 2700 wago­
nów; w Malopolsce obsiano 
33000 hekt. ^.więcej, zwytka 
2500 wag ; w posnańikiem spo 
dziewann nadwytka 1700 wag 
Rasem pszenicy 6900 wagonów 
więcej,

Zyto: Kongresówka da przy

8uszczelnia 36200 wag, więcej; 
ialopolska 14000 wag,; b. dziel 

nica praska 16800 wagonów; 
rasem ty ta 67000 wagonów 
więcej.

Jęczmień: Kongresówka 9100 
wagi swytki, Małopolska 5000 
wag,, poznańskie bez zmiany; 
rasem około 15000 wag.

Owies: Kougrnsówka 5150 
w ag, Małopolska 6000 wag. 
Poznańskie bez zmiany; razem 
11150 wag,

Ogóiem więc motamy się 
się spodziewać zbioru około 
100,000 wagonów obitsisgo  
w sbotSi n it rok zssziy, a w 
tern około 75000 wag. ty ta  i 
pszenicy. J s ta ii  zaś wziąć pod 
uwagę, te  inwazja bolszewicka 
pozbawiła nas około 30000 wag. 
zbota, to rok obecny, jeteli 
nie będzie niespodzianek da

nam przeszło 135000 wagonów 
więcej niż ubiegły.

W roku ubiegłym sprowa 
dsl!iśmv (rząd [i Instytucje pry­
watne) z pora granic kraju 
35000 wagonów, dziś spodzie­
wamy się nadwytki własnego 
urodzaju czterokrotnie prawie 
więkssej, n it to, co musieliśmy 
sprowadzać.

Ogólna przestrzeń uprawio­
nych w tym roku odłogów wy 
nosi 2 i pół miljona morgów i 
to w znacznej części naltyźniej 
ssej roli .(Wschodnia -Malopol 
sks, Wołyń); podiisliwszy ten 
przyrost wedtng norm gospo­
darczych motamy spodziewać 
się przyrostu 19 proc. pszenicy 
30 proc. tyta, 45 proc. jęczmie 
nis, 16 pro?, owsa, 24 ziemnia 
ków.

Nową ksmpanję aprowisa. 
cyjną rozpoczynamy, niezależ­
nie od posiadanych własnych 
zapasów, pod haałsm częścio­
wa) kompansaty t«go, co mamy 
22000 wagonów sprowadzonego 
ju t tboża i 5 tysięcy wago­
nów, jakie jeazcze otrzymać 
mamy z zagranicy;

Należałoby wziąć pod uwa- 
g« 1 to, te  ‘nadmierna susza i 
rdxa poczyniły pewna szkody 
w sbotu, zaś lichy zbiór traw 
pastewnych z konieczności spo 
woduje sutycie znacznej ilości 
zbota na karm dla inwentarza.

Jednakże Wielkopolska (Pos 
nańskia) wyprodukowała o 
o 10000 wagonów zbo ta wię­
cej, n it przewidywano, co za­
pewne pokryje ilość zutytą na 
wy te  wiania inwentarza.

Ceny zbota ua obszarach 
Rzecsypospolttaj wahają się 
obecnie od 800 do 6500 mk.

za centnar, a zdarzył aię wy­
padek, te  pewna kooperacja 
rolna zatądała nawet 12 000 za 
centnar. Spekulacyjna cena 
utrzymuje sie w granicach od 
60o0 *do 10000 tnkp, aa can 
tnar. Producenci rolni tłuma­
cza się. .W śród rolników da­
le się odczuwać brak gotówki. 
Organizacje rolnicze, o cbarak 
terze społecznym, nie uzyskały 
w swoim czasie potrzebnego 
od rządu kredytu, kiedy mot- 
na było do niedawna kupować 
zbote w cenie 5 — 5'/« tysięcy 
mk. za centnar, to państwowy 
urząd zbotowy podniósł tę ce­
nę d o .. 7 tysiąc*" itp. — K o­
niecznością chwili |eat jednak 
jaknajrychlsjsze unormowanie 
cen i uregulowani* polityki han 
dlowej przez wykorzenienie 
chciwości, spekulacji i paskar- 
•te>a z szeregów producentów, 
pośredników i dostawców,

Jasną jest rzeczą, te  spe­
kulacji musi rząd nsiotyć moc­
ne wędzidła ustawowe, Maga** 
zy no tranie na pasek spctksć 
się winno z prawem o wywłasz 
cieniu.

Mia ta doić mają cblebs, w 
którym wszystko było, oprócz 
mąki, J t le l i  będziemy mieli 
pewien nadmiar zbote, to przy 
rozumnej gospodarce i racjo­
nalnych zasiewach — trzeba 
będtia zwiększyć racje żyw­
nościowe dla ludności miast i 
ośrodków przemysłowych, boć 
jasną jest rzeczą, te  systamu 
kartkowego zaraz znieść nie 
będzie motna.

Jednakie rząd, w porozu­
mieniu z producentami, musi 
uczynić wszystko, by corychle) 
zniesiono wydzielanie tywnoścj 
na mikroskopijne porcje.

Wolny handel musi się cie­
szyć opieką prawa, bo inaczej 
wywoła wratenie wprost prze­
ciwne, n it  powinien wywołać.

J. St.

Jak prędko zapomnieli III

Pamiętne są dla nas dnie 
listopada 1918 r., kiedy mio­
dzie! porwała się spontanicz­
nie do rozbrajania okupantów.

/.z  nią przejęci niezwykłym 
sapałem jaki się udzielił 
społeczeństwu, poszli 1 starsi,

I oto pewnego dnia odet­
chnęliśmy pełną piersią, oku­
panci opuścili granice kraju i 
mniej lule więcej spokojnie o- 
doszli, dsiwiac się, .te  Polacy 
tak kulturalnie prseprowadaili 
to rozbrojenie załóg obcych 
wojsk na twojej ziemi,

Ale przyszła chwila po- 
watniejasa.

Oto, jak szarcńcsa, niszczą­
ca wszystko po drodze — na­
szli Polskę bolszewicy. Od ich 
przedwcześnie dziką radością 
tchnących okrzyków zwycięs­
kich zadrtnły mury Warszawy., 

I znów młodzież, rzucając 
pracę, dom, chleb i rodzinę po­
szła w szeregiarmji ochotniczej i 
regularnej, aby spsłnić święty 
obowiązek syna wobec Matki 
— Ojczyzny.

Nie wszyscy i nie wszędzie 
w Polsce ocenili należycie ten 
poryw szlachetny, to poświęca­
nie się dln szczytnych ideałów 
tę ofiarność tak rzadką dslała|.

Naogól, zewnętrznie biorąc 
ci, Którzy nie mogli lub nie 
chcieli pójść na front i czynnie 
stanąć w obronie zagrożonych 
granic — uczucia swe wyrazili 
w czynnej pomocy dla żołnie­
rza.

A więc panowie i panie, 
śliczne panienki nasze „poświę 
cali się dla żołnierza”, zasta­
wiając na ulicach stolicy i miast 
polskich stoliki z krejankamlchle 
ba herbatą,kawą kakao,częstując 
żołnierza słodyczami, owocami, 
papierosami, zbierając w dni 
kwiatków niezliczonych „na 
żołnierza" składki, śląc mu po­
darki etc. Tchórzów i łazików

piętnowano napisami na do­
mach, wystawach sklepowych, 
chodaikach ulicznych a nawet 
w tego rodzaju salach 
pnblicznych jak kawiarnie, res­
tauracja i kabarety, gdzie ba­
wiła się nasza ziota młodzież, 
tańcząc, „na dobroczynność 
i żołnierza

Mój ty Boże; czsgół się 
wówczas dla tego żołnierza nie 
robiło (co nie przeszkadzało 
nam bawić się tern wszystkiem 
używając zabawy w towarzys­
twie tych co walczyli na tyłach 
zdobywając nierównie potęż­
niejszo twierdse serc zimnych 
i rosflirtowanych bogiń).

Zwycięzców obsypywano 
kwiatami, witano entuzjastycz­
nie! .

Minęło jednak niebozołe.. 
czeńitwo. Wroga odparto, Trze 
ba było wrócić do dawnych 
warsztatów pracy Zycie posz­
ło swoim zwykłym trybem. Po 
mała zapomniano o żołnierzu. 
Ludzi* zajęci bezmiarem trosk 
1 kłopotów, interesów 1 intere- 
•ików, coraz obojętoiej zacięli 
patrzeć na szarego, brudnego, 
obdartego żołnierzyka.

Cc ras częściej zaczęliśmy 
spotykać wynędzniałe postacie 
głodnych i bosych niemal „bo­
haterów". żebrzących próżno o 
pracę, o trochę strawyi kawa 
łek chlsba,..

Hasło „oraca dla sdemobli 
sowanych”! zastąpiło nam ha­
sło: „Do bronił,;"

Ale rezultaty i sposób przeję 
cia «ię hasłami okazały się rótne.

I oto pod biurami fabryk, 
w urzędach, po kancelariach 
itd. zaczęli zjawiać się ludzie, 
którzy albo kiedyś tam stano­
wiska zajmowali, albo zająć je 
dziś mogli see

Niestety, wszyscy oui oka­
zali się: niezdolnymi, nieruty- 
nowanymi, bez praktyki, kale­

kami, chorymi a nawet.,, „bol­
szewikami".

Nie pomogły nic odznaki 
za walectność, zaświadczenia i 
dokumenty, stwierdzające, te  
spędzili oni w szeregach po 
1st kilka zabrakło miejsc. S ta ­
nowiska wszystkie zajęte. Zre 
sztą do pracy trzeba Indii sdro 
wych i odpornych a nie orga 
niimy schorowane i ciała oka 
iecvoae<

Nikt nie zapytał tełniersa 
gdzie i w czyjej obronie utrą 
cił zdrowie, rękę lub nogę..

Co to kogo może obcho­
dzić?!..

A chory, słaby, głodny, roz 
goryesony żołnierz dsiwi się, 
jak się zmieniają szybko nastro 
je w narodzie...

1 przychodzi mu na myśl

przysłowie: „Syty giodnsge^jg. |  
rozumie*..

A roześmiane i piękne pi 
nisnki z biur i urzędów ju t g 
inaczej traktują, gdy wypać 
ni* załatwić mu sprawy w « . 
rzędach czy biurach,.

Przechodząc obok wypełni 
nzch kawiarni i cukierni, etaj 
zdumiony.

— Jak tam wtseło, miło
gwarno... . .

Dolatuje go echo skrzypią: * 
Znana piosenka — „Wołenkc 
wojenko cókeś ty za pani?",.

Za chwilę słychać wśrói 
brzęku kleliizków i śmiechów 
„A za twoje młode lata”.

Idei* żołnierz i myśli posą|
ci*:

— Jakże prędko zapomnieli, 
j  s—hi

Z  górnego Śląska.
Co odpow ied tiał B riand na 

notę Curzona.
PARYŻ (wł.) W odpowiedzi 

rządu francuskiego oa uoię lon 
dyńaka Curzona, Briaud ośwtad 
czył, źe Francja mu«i domagać 
się wysiania na G. SIąak, przed 
zwołaniem Rady Najwyższej, 
posiłków wciskowych, jako tez 
utworzenia specjalnej komisji 
rzeczoznawców z dyplomatów, 
prawników i inżynierów państw 
Eatenty. Mimo lanego zdania, 
w sorewie terminu xwolaeit Ra­
dy Nejwytsza|. rsad Francji zga 
dsa się na dzień 28 lipca r. b. 
jednakże pod warunkiem, ża 
przedtem wysiane będą na te 
ren plebiscytowy żądano posił­
ki i utworzona zostanie wymię 
niona Komisja Rzeczoznawców.

K omieja M iędzysojusznicza 
żąda 60000 żołnierzy.

LONDYN, „Morning Post" 
dowiaduje aię, że Międzyaojusz 
nicza Komisja Plebiscytowa na 
Górnym Śląsku zwróciła aię do 
Rady Ambasadorów z oświad­
czeniem, te  należy jaknaiszyb- 
cisj rozwiązał sprewę Górno­
śląską. O ile jednakowóż roz­
wiązanie to nie bądiio przapro 
wędzoną^ obecnie, wówczas na­
leży bezzwłocznie powiększyć 
liczbę wojsk Międzysotuszni- 
czych z 20,000 bo 60,000 żoł­
nierzy.

F rancja  o Lloyd* G eorge’s.
PARY/. («ł). Prasa ta tejssa  

mreno krytykuje Lloyd's Geor­
ga1 a za jego domagania się, bez 
wysiekania opini rzeczoznawców 
zwołania corychlsj Rady Naj­
wyższej.

„Matia" ironizuje na temat 
władzy geograficzna] Lloyd's 
George's, p stijąc  go czy sam 
tylko chce d«c«dować w spra­
wach gospod. Górnego Śląska,

„Petit Parisian” konstatuj*

ros dźwięk w polityce górnoślą­
skiej Francji i Aaglji i nieuza 
tadniouą pretensje taj ostatniej 
do rsądc francuskiego, jakoby 
ten chciał uniemożliwić zwoła­
nie Rade Nejwyższef,

„Gaulois* mówi z uznaniem 
o taktyce Br ande'a, demaskują­
cego knowania i  intrytff niem 
ców i konstatuje, że Francja i 
Włochy coraz przychylniej i le~ 
piej oceniają ttaaowiako Polski 
w sprawia Górnego Śląska, któ 
rej interesy pooiera i Ameryka.

„L'Homme Libra" etwierdąe 
radość niamców z powoda nie­
porozumienia między sojuszni­
kami, spodziewających się po­
darunki (Górnego Ś ląsk a )  od 

| George's.

Koni *czna zarządzenie.
BERLIN. „Deutsche Tage- 

azeitung* doneni z Opola, tu  
Międzysojusznicza komisie R tą- 
dsąca na Górnym Śląsku za- 
rządziła ostrzelssa kontrolę, 
przybywających na Górny Śląsk 
transportów i poszczególnych 
osób, a to ze wzglądu na ni« 
pokojące zachowanie się iedaoi 
ci niemieckiej aa Górnym Śląs­
ku, jakoteż ze względu oh kou 
centrowanie wo|sk niemieckich 
ua Siąsku Środkowym. Kon­
trola ta ma być przeprowadzo­
na oU tylko w centralnych pan- 
ktech pogranicznych, lecz rów­
nież na całem pograniczu Gór­
nego Śląska od strony N.Smiec

Dsiej Komisja M iędzyso josg  
nicza zarządsiła ponowne prze­
prowadzenia rewizji w mieszka 
niach iudaości niemieckiej. Za 
njawnienie składów broni wyz­
naczono nagrody pieniężne.

A ngicL ko-francuski*  Wojtka 
na  granicy poltk i«j

BYTOM. (PAT). Na pogra 
niczu górnośląsko polskim nmie 
sączono obecnie wojska a n g l e l - y
ako frsncuakis.

Wojowniczy nastrój w Kownie.
RYGA. (Tel. wł.) 17 

lipca rada ministrów posta 
ncwiła odrzucić kompromi­
sowe propozycje Hymansa. 
Decyzja zapadła późno wie 
czorem. Jednak oczekiwał 
na nią wielki tłum. Urzą 
dzono owacje wychodzą­
cym z rady ministrom, po« 
tern znajdującym się w tłu 
mie oficerom litewskim. Za

tern dum zbliżył się do 
gmachu,zajmowanego przez 
legację łotewską i tu urzą 
dził manifestację, przyjezną 
dla Łotwy. Przez cały czas 
rozlegały się okrzyki: do . 
Wilna! Precz z Żeligow­
skim! Staniemy wszyscy 
jak jeden d o  walki. Nasi 
przyjaciele Łotysze i Estoń 
czycy nam dopomogą!

Kowieńszczyzna w opałach walutowych.
WILNO, (PAT). — W | go ludność pasa neutralne-

ostatrńch czasach dało się 
zauważyć obniżenie wartoś­
ci obiegowej monety na Lit­
wie Kowieńskiej, wobec czej

go i po tamtej stronie pa­
sa zakupuje chętnie marki ^
polskie.
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K R O N I K A .
Z dnia na dzień.

jgfiwiono w Sosnow cu r a t  do m sie t
  Ta u w*s, to* k ip i w c ią ł pr»0*
©o sw iąsków , to w arzy stw !.. Odrzekłem :
—  Ja  b a jk i ta k  lubią  ogrom nw ..,.

Zw rócone m i k iedyś uw agę:
  Tu życie prow adzi się  skrom nie,
Znać w czynach i m yślach rozw agę...
Ja : „bajk i ta k  lubię ogrom nie...

Z nów  ja k a ś  n iew ias ta  s ta te c z n a  
P ow iad a , zw racając się  do mnie:
—  Robota tn  t ę tn i  spo le c z ia ...
Ja ; „bajk i ta k  lab ie  eg rom nie"

— Żołnierzyk ma czu łą  opiekę,
H is tu ła  się  u nas bezdom nie,
Rzekł ja k iś  ofioer. Ja  rzekę:
„Aefc, bajki ta k  lubię ogrom nie .!,..

Es,

Przepisy na czasie.
W staw aj rano o św ic ie , myj s ię  zim ną

wodą.

Ćwicz bez przerw y sw e m ięśnie, ch łoń 
pow ietrze św ie le . 

S la b y  zaw rzyj w ieczyste z ozarow ną przy­
rodą

Zyj w  te j radosnej zaw sze, t e ś  zdrow ym  
je s t  w ie rze , ,

jed z  m iernie i  pom ału sp a rtań sk ie  po­
tra w y  —

fidy sk ró c isz  sw e obiady, p rzed łu ty sz
tern życie —

Bach. czystość , punk tualność , praca, ty - 
w ot p raw y —

B ędą b ro n ią  na w rę g ó w , eo ta ją  się sk ry ­
c ie .

O, Krosk.

— K o m ite t  P om ocy  je ń c o m  
i  u ch o d ź co m  z  R o s ji  lo t  ale 
w re s t ci* u tw orzył w dn ia  19 
bm: P ierw *** poaledseni* ko­
m itetu  odbyło s ię  w« c iw erto k  
dn ie  21 bm. W sk ład  p rezy- 
djaro kom itatu weszli; |ako p rze­
w odniczący d y r. W łodzim ier* 
S cbóa lak zastępca w iccprazyd. 
S iluszek  j«ko‘**kret*rz p. Jó ze f 
C hm ielew ski, zastępca tego* p. 
Jó ze f K w apisz i skarbaiczk  p. 
Ludw ika D om ańska. P rezydium  
kom ita tu  postanow iło w ydać do 
m ieszkańców  m iasta odpow ied­
n ią  odezw ą jako t a i  energ lcz- 
nie b ęd z ie  aią stara ło  zorgani 
zow ać w szelką pomoc dla po; 
w racających jsńców  i uchodź­
ców. Pow ołana zostały  d o  ży- 
cia przy  kom itecie 3 sakcje; 
finansow a, gospodarcza i p o ś­
redn ic tw a pracy. Życzym y Ko- 
m itetow i w pracy  jakna)lepsze> 
go pow odzenia i sadzim y, t a  
w krótce i  w  innych m iastach 
Zagłąbia usłyszym y o d z ls łs l-  
ao śc i podobnych kom itetów .

— H a rc e r s k i  Z w ią z k o w y  
K u rs  In s t ru k to re k !  m ę s k i  od- 
bądzie sią pod kierow nictw em  
St. S ed iaczka  w P iw nicznej w 
M ałopolsce, za Nowym Sączem , 
w czasie  od 29 lipca do 25 
s ie rp n ia  U czestn icy  w inni sią 
s taw ić  w ciągu 23 bm instruk­

to rz y  i w yznaczani zastąpow i 
kursow i w ciągu 26. O bow iązu­
je w ypraw a, w skazana w p ro s­
pekc ie  k u rsu  S iennik  i koc 
konieczne. W ziąć tyw oość 
na  dw a dni. O p lata  podn iesio ­
n a  do 4500 mk. W obec ogra­
niczone] ilości m iftjic osoby 
k tó re  rezygnują  z przyjęci* po 
w inny bezzw łocznie zaw iado­
m ić o tam  ts lsg rsf.c zn ia  N a­
czeln ictw o Zw. H srcerstw a Pol 
tk ieg o , W arszaw a, Al. U jaz ­
dow skie. Pism a inne p roszone 
są  o p rzed ruk ,

— P o ż a r  w  .p a p ie rn i. W 
pap ieru ! L sm prechta w sobotą 
o gedz . 3 ej po poł. w ybuchł 
nagle p o ś s r  w sk ładzie z* s ta ­
ram i szm atam i i odpadkam i pa 
p iaru . Z ta larm o w sn e  straż*  og­
niow e: ochotn icza mie!*ka, re* 
nardow ska, z fa b ry k i H uldczyń 
akiego i H, D ietla  p c ż s r  w sa-

odku silam i!-.

— U p a ń s tw o w ie n ie  g im ­
n a z jo m  w  D ą b ro w ie . S p raw a 
upaństw ow ien ia  gim nazjom  miej 
sk is go w D ąbrow ie, dziąki ze 
biegom  p rezy d en ta  m iasta ^ d e ­
legatów , w ybranych na wiecu 
rodziców  —  sta je  coraz na 
lepazel d rodze. M inisterjom  
O św ieć. Pobl i W y t o  Rei. u- 
m ieściło jo* na gim nazjum  d ą ­
brow skie w b n d tec ia  swvm od 
pow iodnim  ru b ry k i w yda tku , a 
M agistrat nabył pod budow ą 
gimnazjum duśy  plac S zk o d a , 
t e  nie uczynił tego wcześni*!, 
k iedy  ni* trzeb a  było a*  p la­
ce mil jonów .

— Ś p ią c e  in s ty tu c je , B a ­
rz e  w oienna zachw iała wie
lu  instytucjam i, * k tórych  
n iek tó re nie bądą sią M  mogły 
podnieść, a n iektóre n a leża ło ­
by koniecznie o b o d iić  do ż i -  
cia i przyw rócić im daw niejsze 

; znaczen ie .
Istniało w Z ag łęb ia  T-w o

przeciw gruźlicza* , kiedy g :u- 
źlica ni* była tek  jak  dziś groź­
na. a t* ra» , gdy w yryw a m asą 
istn ień  ludzkich, żado*j w atki 
sią z nią ni* prow adzi, choć 
zorganizow ano ju t  poco T»wo. 
T ow arzystw a dobroczynności 
w szędzie, kul*ją, rad *  i*  je wy- 
rączają kom itety po lsko -am try - 
kańtk**, k tóre o stateczn ie są 
św iadectw em  naszego ubóstw a 
nietylko m at*rjala*go, lecz i 
m oralnego. W D ąbrow ie na-
przykład  od 1st 7 nie mo*na 
zw ciać ogólnego zabran ia, nie 
opłaca sią  sk ładek  i ni* w iado­
mo, kto  % członków *yl* i  gdsi* 
m ieszka t*ra*. A  czy ni* n a ­
leżałoby pow ołać na aow o do 
życia Tow arzystw o op iek i nad 
sw ieraątam l? W szak, krzew iąc 
miłość dla zw ierząt, m ożna uaz 
lacbetniać ch a rak te r  y lodzi
a  spraw a hodowli zw ierzą t,
k tó ry ch  coraz w iąkszy brak, 
zyskałaby wiele.

—  P rz y ła p a n y  n a  g o rą c y m  
u c z y n k u . O negdsj okuto god*.
3 pD. sta rszy  p rsodow nłk  PP. 
p . O trąbski, p rzechodząc obok 
gospody M ieszczańskiej w Siwi­
ec, zauw ażył Izktsgoś pod*i 
rżan eg o  osobnika z workiem na 
plecacb, wychodzącego * sieni 
dom u, gdzie mieści sią k o o p era­
tyw a nauczycielska. Tuż za nim 
oglądało si* niespokojnie, dwuch 
jakichś ludzi; Podejrzew ając, 
t e  m a tu  do cz y c ia n it ze zło­
dziejam i. p. O . łrezał sią podej- 
rnanam  jegom ościom  za trzym ać 
Co jednakże  rozbiegli sią w 
przeciw ne strony, p. O ., w obec 
tsg o  pościł si* w pogoń, za 
niosącym  wo ek. Złodziei, p rz e ­
biegłszy  k ilkadziesiąt kroków , 
porzucił w orek w kartofle , ucl* 
kajać dalej.

P rzy  pom ocy robotników  u- 
dato sią ooryszka przychw ycić. 
W  porzuconym  w orku były p ro ­
dukty  spożyw cze i cukierki, za ś 
w sieni przygotow ane były je sz ­
cze 2 w orki z różnem i to w ara­
mi? W arto ść  skradzionych, w 
po rze  obładow ał, z ko o p era ty ­
wy nauczycielstw a tow arów  w y­
nosi 16,637 mk. T ow ary  w ca ­
łości odzyskano. Z łodzieja, k tó ­
rym  sią okazał n iejaki Rom an 
B isrd y ń  osadzono w areszc ie  
Ś ledztw o w toku.

— G ło d u ją c e  m ia s ta  i  ty  
ją c a  w ie ś  ,K u r. C ząet.” p isze: 
W iejscy ipaskarzajj Żądają za 
żyto n o w t« o  zb io rą  po  
m arek  10000 za korzec. Co 
czeka m iasta polskie, jażelł dla 
nich w obecnym  rząd zie  p. 
W itosa niem a najm iejszego wy 
roznm łen ia? M iasta p rzeży w a­
ją  straszny  kryzys. Ni* tylko 
ja  niszczy d rożyzna artykułów  
pierw szej po trzeby , lecz na 
m ieszkańców  n ak ład an e  są  dość 
wysoki* podatk i. L udność w»i 
p łaci w prost śm ieszą* podstk i. 
W y ją tek  stanow ią tylko wJaści- 
ciała w iększych m ajątków .

K itd y ż  n a ra s ic U  zuawnią 
i sią i w arunki i  przestaniejj „»ią

faw oryzow ać wieś, a m iasta 
nasz* zyskają lepsza w arunki
bytow ania?

— D z iw n e  p a e z p o rty  „G a 
za ta  Poranna* p isze: Pokazyw a 
no nam  ciekaw y dokum ent — 
paszport zagraniczny, w ydany 
p rzez  „M isją w Polsce, U kta- 
iń ik is j ludowej republik i" z 
nastęnujacym  teKstem „W  Imłe 
nlu ukraińsk iej republik i ludow ej 
M isja w Polsce, up rasza  się 
w szystkie w ładz* cyw ilne i 
w ojikow e p ań stw  zagranicznych 
n a .p o d ró ż  sw obodna zagranicą 
obyw atelow i U sta ińsk le l repu  
bliki lodow ej kupcow i JMa)si*‘ 
jow i A brem aw icsow i B."
Pod t*m wielka p ieczęć i pod­
pis „B ltscbenbo." T ekst ten  
|*at podany ** trzech  jeżykach 
ukraińskim , francuskim  i . ,  n ie ­
mieckim, Polskiego t*kstu  te  
paszporty  w ydane w Polsce ni* 
uznają. O kazyw any nam  pas* 
pc-tt był w ydany p rzed  kilku­
nasto  dniami, a nosił dutą... 21 
rb . Passporty  te  w ydaje za 
cp  a tą  2500 m ar*k jakiś korni' 
te t żydow ski w W arszaw ie.

Co to w szystko c«aczy?

— J e s z c z e  p o d  a d re s e m  
W y d z ia łu  h o d o w la n e g o  M>ż* 
b y W y d a ia t B adow lany M agistra 
r«i porozam ieł *ią * Sosnow, 
T-sm  K opalń iZ sk ł. H at. c o d o  
u rz ą d s tu ia  odpow iedniego
chodnika po obu stronach uli 
cy No«ropogoń«k. w sąsiedztw ie 
ch e  O riel i M ąrjackieJ, obok 
kościoła. Chodnik ten  od 15-ta 
1st czeka n a  pokryci* go pły­
tami, b ęd ąc  zb io rn ik o m  kałuż 
i praw dziw ą G olgotą dla p rze  
chodniów.

N iezależn ie  od tego n a le ż a ­
łoby rów nież zw rócić uw agą 
W ydziału S an itarnego  M agistra 
tn  n a  u rządzony  p rzez  Sosnow  
T -w o F ab ry k  R ur i Ż elaza  ro ­
dzaj śm ietnika w śród domów 
na polach pom iędzy ulicam i 
Nowopogońską, a W ielką, który 
szpeci i zan ieczyszcza całą 
najbliższą okolicą.

Sądslm y, ż* odpadki gruz 
popiół i śm ieci w yw ożona być 
winny do specjsln l*  wykopa^ 
nycb dołów po za  m iastem.

—  Z e  a p o r tu . D slś, w n ie­
dzielą, do*a 24 bm. na  boi»ku 
własnym  Tow. Sportow ego „V i­
cto ria”, przy ulicy D ługiej, od 
bądą  sią ciekaw * zaw ody piłki 
nożoel Domiędzy drużynam i: 
T. S . „V ictoris I* — T. G 
„H skaoch I* z B ęd z in a  o godź 
3 «j pp. i T .S . „V ictoria II* — 
T S . „W irginia I* o godź. 5 sj 
pp. m atch rew anżony.

— O  d y ż u ry  n o c n e  d o ro ­
ż e k  n a  d w o rc a . Do poclą 
gów nocnych ni*  w yjeżdża n ik t 
s dorożkarzy  m iejskich na

i dw orzec dyr. w ars*, i dyr. r s -  
domekiej. N iezależnie od tego 
zgłaszają sią do nas m ieszkań 
cy z zażaleniem , ż* częstokroć 
w w ypadkach nagłe) po trzeby  
ule m ożna w nocy znaleźć ani 
jednoj dorożki w mieści*. Czy 
M agistrat, w porozum ieniu * 
dorożkarzam i, ni* mógłby wtz 
naczyć nocnych dyżu ró w  doro­
żek  n a  dw orcach kn  wygodzie 
m laaskańców  m iasta, w zorując 
sią na  lanych m iastach, gdzie 
zw yczaj ten  jeż  £dawno zap ro ­
w adzono? s«s

—  O fia ra  ro z e tro ju  n e r w o ­
w ego . W  dniu 22 bm. wteczo 
ram , w czasie n ieobecności m ę­
ża, targnęła  sią na swoje żę ­
cie w łaścicielka tu te jszego  skle- 
p a  pr«y oh P ilw d ik itf lo  64 
D. iŁofje K oźułck*. S ,p. Z ifjz  
K uź sieka od  dłuższego czasu 
cierp iała na silny rozstró j n e r­
wowy i leczyła sią w ciągu kil­
ku m iesięcy w K rakow i*. C ha­
ra  czuła sią ostatn io  nieco 1»- 
piej, p ro sząc  ustaw icznie, by 
mogła w rócić do dom u. J sd n z k  
że, znalazłszy sią w domu, w 
p ią tek , w przystąp i*  n iespodzie­
w anego a tak u  porała*!® sam o­
bójstw o ) rz e z  powl**i«*ni*. Po­
grzeb nieszczęśliw ej of<*ry o d ­
będzie sią w p o n k d sia lak , o 
o cz#mSig!o*łr idaisiej*sy  ue-

i  krolsg. v

P o d  a d re a e m  k u r a c ju ­
sz ó w , P rasa  krakow ska o strze ­
g ł  kuracjuszów , ** jadący  do 
S izczaw oićy  ni* pow inni k a p o ­
w ać biletów  i rezerw ow ać 
miejsc w aa to b u sacb l pociągach 
od łazików  kręcących  sią z ró ż ­
nym i biletam i już . od stacji 
S tróże, lec* w ybierać m ieisca 
osobiście w autobusach K ra ­
kowskiej Spółki autoom nibuso- 
w sj na stacji w S tarym  S ączu .

— N ie z n o śn a  u l. C h e m ic z  - 
n a . Najw ięcej m oże zan ied b a­
ną ulicą w m ieście jest ul. Che 
m iczna. S tanow iąc jsd y n ą  n ie ­
mal obsenie  a rte rją  kom unika­
cyjną dla ruchu kołow ego i 
pieszego pom iąd iy  Sosnow cem  
a B ędzlaem , jako  n a lb iitsza  
droga —  jest do tąd u iezabru  
kow aną. W  leci*, będąc po­
k ry ta  g ru b ą  w arstw ą pyta, 
wyschłego b io ta  i lotnego p ias­
ku jes t w prost zabójczą dla 
płuc ludzkich i zw ierzęcych ja ­
sienia *nś staj* * i | głębokitm  
nie do p rzebycia je z n rs m  płyn 
n*g>, zalew ającego wszystkich 
i w szystko błota. Sądzimy-, ż* 
W ydział B udow lany M ag istra ­
tu  przedaiąw eźm ie odpow ied 
nie azybki* kroki, celam  zm eiej 
szenia działania kurzu  w leci* 
a topieni* sią w biocie ulicy 
ludzi, kouł i wozów w porze 
jes ien n e j czy łagodną sim ą.

— N o w a s p e k u la c ja ?  Na 
niektórych 1 stoiskach, wUiscy 
sk lep ikarze i wlościjani* odm a­
w iają przyjm ow ania b an k n o ­
tów  1000 m arkow ych ko lom  
jasnego, żad ając  banknotów  ko 
lo ro  ciem nego. N ależałoby  za 
pobieds tem u p rzez  w ydan ia 
odpow iedniego w yjaśnienia i 
w yznaczenie k ar {ca bojkotow a 
n is  pieniędzy państw ow ych.

— K w ia te k  k in e m a to g ra ­
f ic z n e j p o lsz c z y z n y  W K utn ie 
istn iej*  k iaem stog raf „M oderna*

W  tych dniach doręczono 
nam  program  tsgo  przybytku  
„taniej sz tuk i", w ydrukow any
w tłoczni M K oppere w K utnie.

Brzm i on następująco:
„O d 15 lipca rb. P rze rw a­

na P ieśń  m elodyjna życia w y­
grana na strónach  d u i ty ,  a 
w ypow iedziana z re a ln ą  siłą

„ a  ekrano(l) prze* nowej?) 
rosyjskiego ' k inem stografa W 
Polańskiego znanego pobili* 
eznoścl * obrazo  p l ( • ' f*T 
kom inku ').

„O braz tan  miał być u  nas 
d em o n stro w a ły  6 m iesięcy t e ­
mu jed n ak  wysłany został ** 
granice i dopiero te ra s  pow ró 
clł. Ja e t to  ostatn ia arcydzieło 
w szechśw iatow a! alawy. U dało 
nam  sią uzyskać tan  obr*z 
ty lko  oa 4 dail Mimo 
setnych kosztów  c*ay m u jsc  
pod w yśssonejllj"

K om entarz* zbyteczne...
ą

— T a k ż e  re k w iz y c ja ?  N ts*
koresponden t z  D ąbrow y pisze: 
P rzed  rokiem  dla j*d»*go * 
panów  * pod znaku  Tem idy 
zarekw irow ała p o li:|a  w D ą ­
brow ic kanapę, k tó ra  po p rze ­
niesieniu owego pana obecni* 
w łon* okoli3*, okazała  się z a ­
palnie zniszczoną.;.

W łaściciel kanapy js s t  w 
kłopocie, nl* w ie,bowiem  gdzie 
zarejestrow ać s tra tę . A  c ie k a ­
w a rzecz, gdzie to tak i*  p raw o  
u oa* jsst, .ż* m ożna rakwiro* 
wać dla panów  urzędników  p a ń ­
stwowych n aw e t w ykw intn iejsze 
m eble, za k tóra, po  zn iszczen iu  
ich. właściciel ni* w is od kogo 
żądać  m a odszkodow ania?

SxxBJ:

Doktór

JDzef Hałacz
D y re k to r  powiatowego 
s z p l ta  a  w enerycznego  
Przyjm uje tr chorobach 
w e n e ry c in je h i  skórnych .

Od g o d i. 3 - 7  w . 
Będzin Nowy Rynek M 3

SHSBiBSSSKSBa!
Doktór

WASYL) KEKAŁOI
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Będzinie).
C h o ro b y  w e n e ry c z n e , s k ó rn e  
i  m o czo p łc ło w e  b a d a n ie  k rw ł.
P rty jm a js  eodsionais 1 3 — 3 t t -  i  ^ J 

v ic e s ., opróo i lw ią t. 2Ś20

B ĘD ZIN , ul. K O Ł Ł Ą T A JA  33

SZAFĘ ŻELAZNA
kupimy netyebmiast a„

Oferie pod „Sz,” do Kuriera Z asi^Ifl.

ii

if

OOSSuOsraSOOSSramOOS^SOwra
S WYOZIAŁ BUOOHIICTil IWGISTHITI1 R . SOSMOICA
:‘lf. ogłasza, że z pow odu p rze-

brukow ania ulicy S ielcckiej ż«l

B  zarządza sią zupełne zamknięcie 
ulicy Wawel

®  od ul. Nizkiej aź do wylotu tal. Kuźaica na
B Sielcu dla ruchu kołowego

od dnia 25 b. m. na czas budowy, 
oos^ eosssoos^ cooa^ sos^ ioi
OH^SSmBBKiSOSSSiBOHraSBraBSiśSBj

t  Zaw iadam iam  uprzejm ie, iż o tw ieram  w D ąbrow ie
G órniczej ul M iejska N r. 37 5 m iesięcznyi NOWY KURS

BH księgow ości pojedynczej i podw ójnej, m atem atyki k u ­
pieckiej, korespondencji handlow ej, stenografji i p raw a 
w ekslow ego pod  gw arancją złożenia egzam inu w w yższej 
Szkole H andlow ej. Zgłoszenia przyjm uję w D ąbrow ie 
w środę dnia 27 i w sobotę dnia 30 lipca po połud. w biu 
rze  p rzy  ul. M iejskiej Nr. 37 w dom u W -go S troińskiego

Z wysokim  pow ażaniem
Y  B r o n i s ł a w  T y n r i e i .

k i trovn ik  korsśw.
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— Z d y rek c ji k o le i, 0«- 
trsaga *ie p»M t»rów, M łc y c h  
Poci.tf*mi p r ie d  wy«T«kU>m 
chłopców bsfłtow ycb, k ló .ty  
pobierał^ podwójne ceny eepod 
ewene do wagonów P « d n k l7  * 
mianowicie «a piwo po 30 b»o- 
rą  60 mk>, kanapki 3G biorą 45 
daatka  20 biorą 30 ltd. Pow yt- 
a io  njawnłono na at. Żyrardów 
Skierniewice, Kolnaakł i Piotr­
ków. Ze ikargam i n a la ły Z w ra ­
cać a lf do dyinrnetfo aawia- 
dowcy, proasąc o i formowanie 
pi otokóła.

— Za kradsież koniczyny  
s ą  s e tn a  10000  n>k. n a  s z k o d ę  

T  w a  . H r i R e n a r d *  p o c ią g n ie ;  
t y  a o a ta ł d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
c i s  ja k i  F r a n c ł a r e k  M . z e l .  B o -  
kowel Nr* 11.

k<l

Ze świata.

J a k  p o w a l a ł a  s a c h a i y n a
D iii, gdy w skutek braku eukru, zmu 

sien i jesteśm y słodiić b .rb s tę  i kawę 
aach »rtoi», choć produkt tan nie posiada 
żadnej 'wartoeoi udżywcaej — warto pray 
pom nieć, jak sacharyna powstała.

Zmarły ur 1910 r. chemik niem iecki 
dr. Fablberg, pracował ’w 18?8 r. w la­
boratorium cbemiosnem uniw ersytetu Jon  
na Hopkinsa w Baltimore. Pewnego dnia. 
wróciwszy z  labo'»t»rjum do domu na o- 
biad. zauważył niezwykle słodki smak 
inoŚTWanrgo chleba, a zbadawszy to z ja ­
wisko, przekonał się, żeg słodycz pocho^ 
d i i  nie z Chleba, lecz z rąk jego. choc 
umył je po ukończeniu zajęć w laborator
iom. ,

Pośpieszy! więc z powrotem do prs 
cowni i  zbadawszy zawartość pozostawio 
nyeh miseczek i szklanek stw ierdził waz 
wyklą słodycz pewnego p re p a ra ty  benzo­
lowego, i rozpoczął więc z  niw próby, a w 

>■84’ r. załotył W Nowym Jorkn pierwszą 
próbną fabryczka odkrytego przez siebie 
p-ocnktn, który sazw sł saoharyną.

W dwa lata później rozpoczęto w 
Ki-rceseeh fabrykaoję sacharyny już na 
w ,:ka  skalę.

Filmowa .liga  narodów .
W Angli rozpatrywaną je st obecnie 

źrwo sprawa propagandy kinematografu 
d u  celów szkolnych i stworzenia jaknaj 
lepszej organizacji, któraby z filmu kiao 
wego uczyniła po *aźay środek nauki pog­
lądowej. Jeden z pionierów tego rnohu p. 
Berwood wystąpił z planem stworzenia 

ligi narodów- we filmie. Twierdzi on. 
ie gdyby władze naukowo wielkich mo 
earetw złączyły się razom i stworzyły 
zapas dwustu doborowych filmów szkol­
nych, powstałaby w ten sposob wysooe 
wartościowa centralna organizasja. “o u ­
cie* ólne kraje mogłyby kolejno wymiesiaó 
między sobą takie filmy, co umożliwiłoby 
L-awdziwie międzynarodową nanką geog­
rafii przy nieznacznych stosunkowo kosz­
tach Zdaniem wnioskodawcy konieczna 
jest współpraca wszystkich narodow i roz­
maitych przemysłów filmowych, aby daC 
szkołom wszystkich krajów do rozporzą- 
ńztcia odpowiednie do swego celu peda­
gogiczne filmy,

Xądk humorystyczny.

W naszych pociągach 
_  Pani* koadnktorsa ta

mielącą nłamtl
— Co to, miejsca niema/ 

Ctt to państwo myślicie, Se to 
wagon dyrektorski, aby wszy* 
cy mieli aiedilać?

— Gwalta, nie tt«d»| mi 
oea na koUnacbl

— Wiec gdsie mam usiąść,
na głowi*? , . ,

— Sslolne, kim cy lofUn i 
mach a aisdaanie of di bagat- 
bs póiktl

— Nie wł*S Sydsie aa pół-

— Peiepraaaam, niech pan 
iemn pozwoli włatyć* on |eat 
delikatnego idrowla t nn stojać 
nie moS*l

— Ochl mdleją >
— Wywiesić panną aa okno 

niech trochę wywiatrsaj*, to 
prsyjdsie do aeblsl

— Pan kontroler a nieba 
•pada, proszę ta arobió jaki po
raądeiil

Poraądek to nie moja rsees; 
proszą pokazać bilety 1

— Aj waj, ja bnlet zgubi
*•“ 1 . . XI,— Co pan nobia myślisz 
panie prayjemny... czarno P*n 
tak mocno oddychaisr I bs* 
t«go powiatrxs mało, wypompa

I jesx pao co lapsza
— Panie Ijnac, oblecywa

Ileś pan prayawoitość... jeSeli 
slą pan ni» uspokoił*, aa wo­
łam na kondtzktort!

— Panna myśliia, Se on
lepsay?

— Galo tą mnisi
— Moje negatotkl!
— Sabcio, mój kapaluss 

djablt wiiąli...
— Jak nie ma caam oddy­

chać, mdło mil
— NaaarrresxeisI Warszawa

.P rzeg l. 8w .“

To co innego.
— Stało eiąi aarkariyiem 

Iksa do sądni
— O co?
— O cbalgą.
— Cóft ci powiedaial?
— Nazwał mnie idjotąi
— Iii*., mówiłem ci to simo 

sa sto razy i
— Ty, co innego. Ty snasx 

mnie od dzieciństwa...
.Przegl. Sw."

Bawią się ink starzy.
— W co się dziś będiismy 

bawili? — pyta chłopak swych 
kolegów.

— Bawmy ale w radę ml 
siatrówl

— ? ? ?
— Ja będę prezydentem 

ministrów, bo nie mam kołnie­
rza ani krawatki. Ty Wiadsia 
będziesz ministrem wojny, bo 
masz czapkę na|berdsi»i po­
dobną do wo|skow#i. Ty An­
tosia...

Ja będę ministrem spraw za­
grań icznych, bo pochodzę ze 
szlachty i jąkam się.,.

— A Ja chcę być ministrem 
oświaty, bo nia zdałem egza* 
mino wstępnego do gimnaz|am,,.

— Ja ministrem kole*, bo 
często leśdśę tramwajami.

— Ja ministrem aprowizacji 
bo moja mamcia ma skład wik- 
tnałówi.

— A ja naturalnie ministrem 
•karbol — zawołał mały Moryc.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * &  
M - _______ 1  D t . i H i r y o n n  d*  Z arząd  Cechu R zeźn iczego
M m. Sosnow ca ^

zawiadamia swoich członków o ^

I Ogólnęro Eętoraniu »
ulicy Aleja Nr. 3.

U prasza się szanownych członków o liczne przybycie
- 3I4 ZARZĄD. g

__________  ni ■miimiM—mnniir- ■HTTTT—̂ — 1

Si
$
%
X
X
U
X
X
X
X
X
*

Pi lHi  n o ż n e
2 ^ t  £ $ £  ^
polowe. leżaki, walizki, iermosy, (flaszki tu ry s t) . mne.

POLECA FIRMA 859
i i t r . k j i t c a  c d  r o t e m  Ś 8 9 S ,

t  P e r c i k  t o  M u c u
M odrzeiowska Jfe 10.

■ a j r a d y h a l n i e j s x y  4 ™ d . k  d l a  c i e r p i ą c , o l ,
P R Z E P U K L I N Ę

(dla Panów, PaA i dzieci). 

ć * ś  d a m s k a  o h e t u g - .  -  P sts .ty  «  w «y .tk»h  Pastwach. 2o6
M . T . L Ł E I I I ł l i a ,  « r * f c ó * r ,  m I .  Z w * e .e « » n » e o l» »  4 .

(Obok Hotelu .W ik to rjł ). _______

N a jn o w sz e  ż u r n a l e  mód
na sezon jesienny i zimowy 1921/2? 

oraz manekiny krawieckie już nadeszły do łirmy ^

M. LANDAU Kraków św. Krzyża o.
Odsprzedaweom wysyłam na żądanie ofertę. ^ 2r>0

W  dom u H andlow ym  
w Sosnow cu

vftkuje poasds aemodaielnego, ru- 
tynow ąntgs

Korespondento
w ję iy k n  polikim  i niemieckim. 
Zgłouen ia  nk łsśsś w Redtkeji 

pod W . P. 1*3

a W dom u H andlow ym  
w Sosnow cu

wakuje posada rutynowanej

stenotypislKl
w języku polskim niem iec­
kim Zgłoszenia składać w e 

Redakcji pod W. P,
i S _  —  __________ 227^

Choroby żołądka 
kłazok. nerek, 
obstrukcja, ha- 

morojdy
^  radykalnie le c ią

lz i8 |e a rs iie  8 orzkii zlała
Dr. Bauera 249%

l  murką K sgnt. Sprnedłją npteki
i ekłndj hurto»o

Sosnowiec skład ao. Jagiettowicz

N o w o ś ć  d l a  P a ń ! ,
JAKICH W ZA6ŁĘBID NIE BYŁO DOTĄD o czem zrnrto «ę przekonzc,

Ch. A pelbaum ,
240 Sosnowiec, Modrzejowskn 15 I piętro. .

F abryka T orebek  i Skład Papieru

^  J. GRAJCAR
S O S N O W IE C , u l. T a rg o w a  N r. 11.

^  Dostawa do Hut Kopalń. Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperatyw

Zarezerwowane
Dla fabryki ch em iczn ej  

„ f i Ó R W K "

w Dąbrowie Górniczej.

DROBNE OGŁOSZENIAWm

J Icek i rebe
Pitni s*B rs* Icek młody 
Swego rebe pokryjomu:
C*i mu wolno zjesse* trefnosaesy. 
Jak nikomn nima w domu.
Nato reb j go edpawi:
W domu atrefnis* talar*, noły,
A do tego sze cbawiam ,
Ze przyłapać* ktosz c*e moźy.
A więc ałuchaj dieeki młody, 
(Choc* to woali ni p riy sto i), 
ja k  masz trełnoizc* no te  p riyn iw , 
T otsj *jimy razem dwoji,

I

Zakład ortopedyczny
A. K O H N

Będzin, K ołłętn ja Br. 28 .
Sorsety ortopedyc*ne. Aparaty. Nogi sztuczne i ssesndła, rów­

nież bandaże rupturowe dla 'najwięszych ruptur l ł. d. 
Wykanywa podług najnowsaych systemów.

Oddział w Warszawie, ulica Sosnowa fń 13.

* \
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M
*
*

\*\
M
\* \
*mI
M l

MYDŁO i z n w to ś t ł l  67 pros. Iłsszeza

(s© makiem J. Cweigenhaft)
sprzedaje harlowo w ilolslaoh ograilesaayoh odssśsyiBl rs*por*ądse*I*»l arsąd 

Dla kasperstjw, fabryk I kopali citępstwe.

J CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a,
«WA«A Wobes pod.syw.ri. .!« pod . . j ą  H m ,, bądal.i. -y d ł. tylk. . .  s . ^ e .

I CWBIiBNIAIIA. M

Państwowy Urząd Pośredni­
ctwa Pracy

ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca ałutba
domową rzemieślników, a tak ie  n ie­
wykwalifikowanych robotników i ro ­
botnice, kandydatów do lermino. oraz 
rutynowanych bluralistów. biuralistek 
maszynistki, techników. Pośrednictwa 
bezpłatne._________________  ^ 3  J

Biuro m iernicze
Kozłowski i S-ka Sosnowiec. Kołłątaja
6__  7 -

Huta M tlowlce
w Sosnowcu postukuje nauczyciela-kl 
od przyszłego roku szkolnego do pro­
wadzenia drugiego lub trzeciego o d ­
działu powszechnej szkoły fabrycznej,

____________  24*—3
t R o b o tn ik ó w
poszukuje smołami, w Cteladzi robo­
ta stała płaca wysoka obok wapienni-
ków.   258

F o trz u D n *  
chłopcy na praktyką- Zakłady Macha- 
niczne .Praca* Jasna nr. 5 A6Q

Cukier
owocowy dla p. cukierników i do u- 
iytku domowego, do nabycia w skle­
pie P. Kolio na Kościelna 4 Sosnowiec

____________  254 -2
O k a z y i n i e  

do sprzedania gramofon o dwu sprę­
żynach z mosiężną tubą 50 płyt. Wis- ^
domość u właściciela kawiarni Bulir- 
skiego przy ul. Dęblińskiej Nr. 6

2SS

ŚWIERZBI usuw a w ciągu trzech dni mydlani 
.Maść P -ra HEBDY*

uznam  przez powagi lekarskie.

Łatwo się w ciera, ma przyjemny zapach, nie plami bieliz­
ny i c isi*  z łatw ością się zmywa wodą. 4203

Żądać, w aptek, i skład, apteczn. Maść „P-ra HEBDY" * 
świerzbowcem na etykiecie. Słoik na - Tow.
B. HEBDA i 8-ka W arszawa, ul Elektoralna 18. tel. 1-J7 .

Dla koni od świerzby i parcha, „EKWOb HEBDA*

Kurj. ZagL •

Papę dachową, smolę, gips, kredę mieloną, karbo- 
lineum, szkło taflowe czeskie, gwoździe papowe, 
gwoździe giserskte, pokost, i wiele innych artyku­
łów technicznych i budowlanych posiada zawsze

na składzie
Dom komisoM-Hamllo*! STAIlSŁRf iillURSHI i S-ka

Sosnow iec, P iłsudsk iego  23.
Sprzedaż hurtownie detalicznie. N adszedł świeży transport 

taczek żelaznych._________

Fortepian
krótki, czarny krzyżowy koncertowy 
sprzedam. 3-go Maja Nr. 20 m. o,

239. £

Smolę
poleca najtaniej smolarnla w Czeladzi 
oraz w Sosnowcu Zygmunta obok do­
mu Ludowego sprzedaż na pudy,^^

_  “Zaginął
paszport na Imię Jakób Leszczyński 
lat 45 proszę Sz. znalazcę zwrócić za 
wynagrodzeniem do ponCzoszarni ul. 
Dekisrta 11.________________ 226- 3 _

Zgubtooo
czarny dziecinny paltocik dn. 21 b.m. 
w wagonie. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić do administracji Kurjera Zagi,
za nagrodą_______   260

Z g u b io n o  
pamiątkowy rewolwer fłrmy. ,Dreyse 
(mały). U prasia się o zwrot do Kur- 
| e n  za wynaiErodzeniain- -

Jadać
20 b. m. z Będzina do Sosnowca w 
dociągu skradziono Chaimowi Helbar- 
gowi z Siewierza (rocznik 1900 kartę 
powołania wydaną w PKU. Będzin, 
oraz portfel z pieniędzmi, tudzież inna 
papiery. Pan złodziej zechce zwrócić 
dukumenty pocztą do Siewierza, za­
trzymując sobie jgotów kę 244— 3

Wydawcy: Spółka Wwdaw.
Tłocznia „Spółki Wydaw. „Kurj. Zagł.”.

' Redaktor: Józef Stacheraki


